
O ceny i omówienia
CAHIERS POLOGNE — ALLEMAGNE: Faits et docum ents. Nr 1 — 
A vril — M ai — Juin 1959, R evue trim estrielle  d irigee par Georges Zdzie- 
chow ski. Paris — Editions Sarm atia.

U kazał się pierw szv numer now ego kw artaln ika pośw ięconego stosunkom  pol
sko-n iem ieck im ,  w ydaw anego w  Paryżu w  języku francuskim . R edaktorem  jego  
jest przebyw ający w e Francji znany puolicysta  i ekonom ista polski Jerzy 
chow ski, m inister skarbu w  latach 1925-1926. We w stęp ie  do num eru redaktor 
w yjaśn ia  cel w ydaw ania  zeszytów  i zam ierzenia przyśw iecające now em u periody  
kow i W ychodząc ze słusznego założenia w ażności problem u niem ieckiego nie y 
dla Polski, ale i dla całej Europy, uw aża, że N iem cy oczyw iście m ają p ra w eid  
zjednoczenia, ale że może ono obecnie odbyć się ty lko  etapam i i ty lko przy uz 
granicy na Odrze i N ysie. S ilna i n iepodległa Polska jest w edług  m ego gwarancją 
pokoju europejskiego, gw arancją, że nie odrodzą się _ w  N iem czech 1 rusy 1 )Q 
pruski pchający całe N iem cy do zdobycia św iata. Z niesienie Prus w' r 1947 flaro 
Polakom , którzy przeszli m ęki i ponieśli olbrzym ie straty  w  czasie okup J , o 
rancję, że najazd h itlerow ski już się nie powtórzy. Trudno jednak dziw ie się; n 
pokojow i Polaków , gdy słyszą rosnące w ciąż g łosy rew izjonistów  z N iem iec z 
nich, żądających zm iany granic. N ow y periodyk pragnie s ię  przyczynie do zna 
lezienia słusznych dróg prowadzących do rozwiązań, które lezą  w  lnteresi 
narodów, polskiego i niem ieckiego, oraz do w ytw orzen ia  stosunkow , które maj4 
szczególne znaczenie zw łaszcza dla Europy środkowej.

Redaktor zapowiada, że pragnie zapew nić sobie w spółpracę w ybitnych  
nych i publicystów  polskich, których głos będzie przem aw iał przez to do spo 
czeństw  Europy zachodniej. Zapowiedź ta znalazła już w  pierw szym  numerz 
realizację. A rtykuły  zam ieścili tu tacy znani specjaliści, jak Jozef Kos 
K azim ierz T ym ieniecki, a z m łodszych Ju liusz K olip inski i K rzysztof Skub o
z działaczy zaś i publicystów  Stan isław  Stom m a. _ v,lary, „ ipm iecki

Num er otw iera artykuł, zapew ne redakcyjny, om aw iający problem  
pod kątem  w idzen ia  ostatn iego kryzysu berlińskiego. W skazuje on na odbud J 
w an ie  siły  zbrojnej przez N iem cy zachodnie, na ich odw etow e z a m m r y ,  n a  ich  cnę 
osiągnięcia hegem onii w  Europie zachodniej. Stąd niechęć do w szelk ich  n g J  ̂
na tem at zjednoczenia czy statusu Berlina. Szczególnie groźne są starania  
Federalnych o posiadanie broni atom ow ej, skończyłyby się one katastrofą . y 
św iatow ej. W ypow ;edzi oficjalne i prasowe NRF św iadczą o w zroście m yśli o 
tow ej w obec Polski. A rtykuł cytuje rów nież inne, trzeźw iejsze w ypow iedzi 
chodnioniem ieckie, rozw ażające konieczność uznania granicy O d r a - N y s a .  Usta  
kryzys berliński u jaw n ił konieczność załatw ienia spraw y n iem ieckiej, której 
sądnie rozstrzygnąć nie pozw ala grupa odw etow ców  i nacjonalistów  bonsKicn.

W dalszej części zeszytu spotykam y artykuł prof. T ym ienieckiego pośw ięcow  
M ilenium  polskiem u, które autor rozpatruje na tle  ogólnoeuropejskim  w  P 
w iazaniu  z dziejam i Słow ian. D zieje te rozpoczyna śledzić od pow iązań sw  
słow iańsk iego ze św iatem  greckim  i rzym skim , cofając się n a w e t  do danych J 

przynoszą w cześn iejsze w ykop alisk a  biskupińskie. W ten  sposob dzieje rozw j 
plem ion polskich, ich droga do w łasnego państw a w  X  w . nabiera sz e m e g  
czenia. A rtykuł w  ciekaw y i tw órczy sposób referuje problem  pow stania p 
polskiego na podstaw ie w yn ik ów  nauki polskiej. Zaopatrzenie artykułu w  v 
p isy  zw iększa jego wartość.
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Stan isław  Stom m a w  artykule pt. „Les deux courants” zastanaw ia się nad 
dw om a nurtam i stosunków  polsko-niem ieckich: jeden w idzi w  stosunkach Polsk i 
z N iem cam i jako całością, a w ięc z cesarstw em  niem ieckim , drugi w  stosunkach  
P olsk i 7. Prusam i. W pierw szych stosunkach w idzi spokój i stabilizację granic, 
brak starć w ojennych (począwszy od X II w .), w  drugich agresję i w ojny prow a
dzące do zaborów. W ten  sposób stosunki po lsko-n iem ieck ie zaburzone zostały przez 
m ilitaryzm  pruski, który w c !ągał całe N iem cy w  ostry antagonizm  z Polską i P o
lakam i. A utor zw rócił uw agę na identyczność projektów  granicznych z lat 1795 
i  1941, odradzających s ię  przy każdej okazji, których nie brak było  w  czasie w ojny  
1914/18 w  projektach tzw . Schutzstreifen. T radycja pruska n ie zna innego rozw ią
zania spraw y polskiej jak w cielen ie  P olsk i do N iem iec i zniszczenie narodowości 
polskiej. L ikw idacja Prus w  w yniku  II w ojny św iatow ej stw orzyła now e m ożli
w ości w  stosunkach polsko-niem ieckich.

W dalszym  artykule K. Skubiszew ski rozpatruje przesiedlenie ludności n ie
m ieckiej z Polsk i z punktu w idzenia praw a m iędzynarodowego, rozpraw iając się  
naprzód z tezam i niem ieckim i, które zarzucają w ysied lan iom  tym  niezgodność 
z praw em  m iędzynarodowym . Od tych negatyw nych rozważań przechodzi do po- 
zy t3'wnych stw ierdzeń, m. in. słusznie zauw aża, że pozytyw ne praw o m iędzynaro
dow e zna um ow y o w ym ianie ludności, że um ow y te  leżą w  in teresie  państw^, 
zw łaszcza posiadającego n ielegaln ie działającą m niejszość, tak jak to b y ło  z n ie
m iecką m niejszością w  Polsce 20-lecia. Praw ną podstaw ę dla dokonania przesie
d len ia  ludności n iem ieckiej z P olsk i była um ow a poczdam ska dokonana orzez 
cztery m ocarstw a okupacyjne w  N iem czech, stanow iące w ów czas najw yższą w ładzę  
w  tym  kraju.

J. K olipiński pośw ięcił sw ój artykuł skutkom  ekonom icznym  granicy na Odrze 
i N ysie przedstaw iając, czym  są dla P olsk i Z iem ie Zachodme, a czym  b yły  dla 
N iem iec. D la N iem iec były  to ziem ie o słabej gospodarce, ziem ie zaniedbyw ane, 
których tym  bardziej obecnie N iem cy nie by łyby w  stanie zagospodarować. Dla 
P olsk i są to ziem ie, które pozw alają jej na szybszy rozwój gospodarczy, ziem ie dziś 
już zaludnione i zagospodarowane.

W dalszym  ciągu J. Zdziechow ski rozpraw ia się  z tezam i broszury R. de 
G eouffre de la  P radelle pt. „Le problem e de la  S ilesie  et le  D roit”, który odrzuca 
w  niej słuszność granicy na Odrze i N ysie. Z dziechow ski nazyw a ją zw ykłym  pam - 
fletem  politycznym , bez żadnej w artości naukow ej.

Zeszyt zaw iera dalej krótsze artykulik i, m ateriały, notatki i recenzje, zgrupo
w an e w  działach „Une autre A llem ange”, „A travers discours et articles”, kro
nika, książki, archiw a dyplom atyczne, lekcje historii i noty bibliograficzne. Całość 
przedstaw ia się interesująco, pisana jest w  sposób pow ażny, a zarazem  przystępny  
i  ciekaw y, części polem iczne z w łaściw ą tym  działom  pasją. Dobra szata graficzna  
okładki i czcionek harm onizuje z treścią, która n iew ątp liw ie in teresow ać pow inna  
każdego cudzoziem ca, zajm ującego się polityką europejską, a k w estią  niem iecką  
W szczególności. Redakcji nowego czasopism a można życzyć dalszych, rów nie do
brych numerów.

„SOW RIEMIENNAJA IM PIERIALISTICZESKAJA W OJENNAJA IDIBO- 
ŁOGIA”, W ojennoje Izdatielstw o M inistierstw a Oborony Sojuza SSR, Mo
skw a 1958 s. 494.

K olektyw  pracow ników  naukow ych W ojennopolitycznej A kadem ii im. Lenina 
w  M oskwie opracował obszerną m onografię pośw ięconą w spółczesnej im perialistycz
nej ideologii w ojennej. Może słuszniejszym  tytu łem  książki byłby „m ilitaryzm ”, 
autorzy bow iem  skupiają uwagę g łów nie na doktrynach strategicznopolitycznych

Z dzis ław  K a czm a rc zy k
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